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Dziś i dni następne 
na ekranie „Oazy ‘ ukaże się ostatnia nowość!!!

Kobieta-demon
—  a l bo

5 |  M i ł o ś ć  i p u g i n a ł
-  współczesny dramat życiowy w 6-ciu aktach.

Smutne horoskopy.
W  tej chwili rozstrzy-' 

gają się losy państwa na
szego, a mianowicie, czy 
mamy być tern, czem nam 
być nakazuje sprawiedli
wość dziejowa, czy też ja
kimś tam kraikiem, stwo
rzonym z ła^ki, „ludziom 
na pośmiewisko, Bogu na 
pocieszenie". Mamy na 
myśli konferencję Ligi Na* 
rodów w Genewie, zwoła
ną jakoby celem zawyroko
wania w sprawie Górnego 
Śląska, a mającą na wido
ku jak widać, daleko szer
sze zadania, i wyrażsjąc 
się językiem dyplomatów, 
ostateczne załatwienie .p ro 
blematu polskiego*. I tu 
fietylko G. Śląsk m aw cho 
dzić w rachubę, ale i sp ra
wa Wileńszczyzny (ba, 
dziś już podobno Grodzień- 
szczyzny i Suwalszczyzny) 
a nawet Galicji W schód 
niej,

Po smutnem doświad
czeniu z Gdańskiem, Ma- 
wurami i Śląskiem Cieszyń 
skim, dodając do tego jesz
cze sympatje, jakiemi nas

zewsząd otaczano podczas 
zeszłorocznej nawały bob 
szewickiej, ślepym, dopraw 
dy być trzeba, aby nie ro 
zumieć do czego to w szyst
ko zmierza. Te wszystkie 
plebiscyty, te  konferencje 

- były na to jedynie stwo 
rzoae, by usankcjonować 
stan rzeczy tak  nam nie 
przychylny. A  ponieważ 
stało się inaczej, trzeba by 
ło, jak to mówią, .obrócić 
kota ogonem", aby dojść 
znowu w inny .legalny" 
sposób do tego samego 
mianownika. Nam, wiecz
nym sentymentalistom, zda
wało się, że i w polityce 
zaważą sentymenty na s^a- 
li, i ot, jeżeli będzie hisz- 
pan, brazylijczyk lub jakiś 
chińczyk w komisji, to z 
pewnością głosy przechylą 
się naszą korzyść. A  tym 
czasem nawet taki belgij- 
czyk,|Hymans, los ojczyzny 
którego niedawno był tak  
podebny do losów naszych, 
nie waha się ani na chwi 
lę być naszym przeciwni
kiem. To też nie łudzimy

się wcale co do wyników 
tych wszystkicn konferencji 
i posiedzeń. Sprawa nasza 
jest już dawno przedysku
towana i przesądzona w 
aeropagu mocarstwowym, 
i dzisiaj chcą przy wyko
naniu nadać jej tylko cechy 
przyzwoitości. Miał rację 
pewien francuz, który 2 la
ta  temu na zapytanie mo
je, ćo sądzić o tych wszyst 
kich kwestjach spornych, 
odpowiedział mi: „Jesteście 
jak dzieci. Tak, pewno, 
odbędą się plebiscyty, wszy 
stko się odbędzie lege ar- 
tis, tylko, że najgłówniej
szy plebiscyt odbył się już 
dawno, ...w W ersalu", Czy 
w W ersalu, czy gdziein* 
dziej, rzecz obojętna, ale 
wyglądać zaczyna w istocie 
tak , jak ów francuz swego 
czasu sytuację określił. Bo, 
czyż, jeśliby chciano nam 
przyznać G, Śląsk, potrze* 
bneby były te  wszystkie 
komedje, wszak nikomu do 
głowy nie przyszłoby na 
wet protestować? A  jeśli, 
by Wilno było nam przyf 
sądzone, czyż litwini o ś 
mieliliby się roku zeszłego 
bratać z... bolszewikami i 
okupować terytorja nasze? 
Ani niemiec, ani litwin nie 
odważyliby się pisnąć na
wet. Lecz oni wiedzą, co 
się święci. Tylko my nie 
widzimy, czy też widzieć 
nie chcemy tej całej zgro
zy półcienia. Mamy, co 
prawda, wierną sojusznicz
kę — Francję, i jej tylko, 
zdaje się zawdzięczać mo 
żerny,* że... jeszcze klamka 
nie zapadła. Lecz niech 
polityka międzynarodowa 
potoczy się tym torem, jak 
obecnie, a, nie daj Boże, 
niechaj przyjdzie do zmia 
ny rządów we Francji, 
sprawy nasze mogą być 
odrazu przesądzone, i to 
jak widać z nastrojów, na 
naszą... niekorzyść. Chwi» 
Iowo, dzięki uporowi Fran

cji, możemy ze spokojem 
używać ą,dolce farnicntc , 
bo, co najwyżej, termin 
ostatecznej decyzji będzie 
odsunięty na czas pewien, 
Możemy krzyczeć, żetem u 
wszystkiemu winni są żydzi, 
anglicy, masonerja między 
narodowa, bolszewicy cho
ciażby, ale, uderzywszy się 
w  pierś, przyznać musimy, 
że bardzo wiele jest winy 
naszej własnej w tern, że 
wyrobiły się na świecie po» 
jęcia nieprzychylne dla nas. 
Jeśli np. Europa wie, że u 
nas karze się tego, kto chce 
pracować, jeśli u nas prze
prowadza się reformę, jak 
nie przymierzając rolną, ma 
jącą na celu zniszczenie 
gospodarstw wzorowych i 
poderwanie w ten sposób 
dobrobytu państwowego, 
jeśli kroniki sądowe p rze
pełnione są sprawami o 
nadużycia, kradzi.eż i łapów1 
nictwo funkcjonarjuszy pań, 
st w owych, jeśli o byle głup
stwo co parę tygodni wy
buchają to tu, to tam  cią
głe strejki, które wynisz
czają do reszty organizm 
nasz państwowy, jeśli, jeśli 
i tak  bez końca, — to czy 
dziw, że w -świecie nie mo
gą nabrać do nas żadnego 
zaufania? „Dajcie polakom 
Śląsk, to  nie zobaczy E u
ropa ani jednej tonny wę» 
gla, tak jak z Galicji nie 
widzi nafty", twierdzą nasi 
przeciwnicy, i tymi właśnie 
atutami starają się zdyskre 
dytować naszą gospodarkę 
finansową i ekonomiczną w 
oczach całego świata:

I dziś, kiedy sprawy na 
sze w ten sposób.wygląda- 
ją, kiedy zbankrutowana 
m arka niemiecka w arta już 
prawie 50 naszych, a do
lar dochodzi 4 i pół tysiąca 
m arek, — nasi suwereni 
i „mężowie stanu", prowa
dzą nadal między sobą in« 
trygi i walki partyjne, miast 
stworzyć rząd silny i |c ie

szący się ogólnem zaufa 
niem, a  wreszcie, po dłu 
gich targach w myśl zasady: 
.an i tobie, ani mnie", go 
dzą się ^konieczności* na 
pozaparlamentarnego p. re • 
która Ponikowskiego.

Pan Ponikow ski, czlo 
wiek bezwzględnie uczciwy 
i godny zaufania, obejmuje 
rządy w chwili ciężkiej dla 
Polski, bierze ster państwa 
w ręce pod znakiem kom 
promisu, opartego na poro 
zumieniu większości klu-
bów* , ,  L Czy jednak te  kluby
wkrótce nie zaczną go, każ
dy na swój sposób utrącać,
miast współdziałać z rzą
dem?...

Już dziś coś o tern wnios 
kować należy* A jutro?... 
Rozumie się, że lepszy 
rząd parlamentarny, niż 
tylko fachowy, ale nasz 
wrzaskliwy Sejm nie umiał 
go stworzyć .. Przez bez 
myślne zwalczanie się wza 
jemne i polityczne nonsen 
sy blamujemy się coraz bar 
dziej jako państwo.

W  Berlinie i Moskwie 
powinni naszym „patres 
conscripti" za zrozumienie 
powagi chwili i interesów 
państwowych powystawiać 
pomniki, choćby na wzór 
tego, jaki ongiś „zdobił" 
plac Saski w W arszawie, 
a później Zielony... A  dla 
czegóż mą być inaczej, kie 
dy nawet... Naczelnik Pań 
stwa, niestety, w rozmowie 
z delegatami lekarzy fran 
cuskich popisał się aforyz 
mem, „że polityka — jest 
jak gra fałszywa w karty" 
(uh faux jeu).

Ale my już dziś nawet 
! nie- zdziwimy się, jeśli Euro 

pa w najbliższym czasie 
nie zmieni o nas swego zda 
nia zasadniczego.

Lecz cóż na to  Naród 
polski, ten Naród, który 
ma prawo stanowić o swym 
losie? %
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L Górnego Śląska.
Zamach niem ców  ca polskość 

G . S ląaka.
BYTOM (wł), Niamey sza 

r«ą wśród ludności a g i t a c ją  aa 
ugodowsm załatwieniem .spora 
o G. S 'ąik", jak naiywają tą .  
dania ludncści G, Śląska prry- 
lącsania taj połaci aismi pols
kiej do wolna} o|cZyzny.

Jidnocztśaie  tsrroram, prao 
kupatwem i oblacankimi ałaralą 
sią wpłynąć na ludność p o r , 
lublinieckiego i oleskiego, by 
ta w protestach, klarowanych na 
rąca włada to|nasniciycb ap aa 
ciwlała sią praylącaanin tycb 
powiatów do Polaki Niaitatf; 
daiaki podrabiania takich pro
testów i cbaiamucanla lludności 
samach niemiecki ma csąśclowa 
widoki powedaania.

Freikorpa działa.
OPOLE (w!). Na terania 

pow. opohkiegc, lubllnieckie- 
do i oleskiego dsiala siać or
ganizacji bojowc-azpLgowskicb 
niemieckich, zorganizowana 
prsaa b. wojskowych i ’ujęta w 
karby dyscypliuy wojskowe}, 
Na ciele .freikorps" atol d-ca 
tych orgasi?*cj! por, von Ar- 
nim, zajadłr hakatyata monar
chista;

Bojówki aubsydjowana 
przez kapitały gadzinowe.

«ą

Czego chcą obszarnicy 
i k ap ita liśc i nlaaaiaccy
KATOWICE (w), Poniewaś 

wielcy posiadacza ziemscy, ka
pitaliści — fabrykanci i właści 
ciele kopalń na G Sląrku aia chcą 
płacić długów po prsytącsealu 
obwoda praamyeł, i caąści pow 
rolnicsycb G. Sląaka do Polaki

lab Niemiec odraza, asiłają 
więc sa gedtiaowe subsydia 
ugruntować przekonacie w lad 
ności, ś« tylko „fraistaet” — 
wolaa prowincja autonomiczna 
na prawach suwerennego pań 
ttswlra L st jedyną formą rcale 
nia G, Słaska prted  przynależ
nością do Polaki i Niemiec.

Agitacja ta «: auto opłacana 
pr*e* kapitalistów i wielkich 
obszarników niemieckich ma na 
celu ogłupiania ludności, iby, 
gdy rzeczywiście koncepcja 
.wolnego panatwa* zwuciąfty — 
latwlaj było oddać G. Siąak 
pod wpływy niemieckie a 
wkcńcu go , znów do Niemiec 
przyłączyć

W tym cala nasyła ai« a 
Niemiec specjalnych agitatorów, 
w tym taft celu towarzystwa 
przemysłowo górnicza obinftyły 
się przymusowym podatkiem aą 
rzaes egltacli sa „Freistaatsm".

ileby p. Stesłowicz nie zgo 
dził się na objęcie teki 
skarbu, pozostał na obec- 
nem stanowisku ministra
poczty.

Również ma być zatrzy 
many dr, Kternik, jako pre 
zes Głównego Urzędu Ziem 
skiego i poseł Jan Dąbski, 
jako wiceminister spraw za

granicznych,
Sensację wywołała wia 

domeść, iż na ministra ko
lei .wysuwana jest kandyda 
tura prezesa dyrekcji poz
nańskiej Do b r zy c k i e g o, 
jak mówią siostrzeńca mar 
sza łka Trąmpczyńskiego
członka partji CH. D.

Nr. 2« \
i? 'K r o n i k a

— General Hackintf stwl

Rozłam w grupie p. Oubanowicza,
PIOTRKOW wł. Jak się 

dowiaduje „Dziennik N ar/ 
w klubie pos. Dubanowicza 
nastąpił nowy rozłam Mia 
nowicie trzej posłowie ks. 
Ludwiczak, S k u p ,  oraz 
Mieczkowski przeszli do 
Związku LudoWo Narodo
wego. Również część po
słów zapowiedziała przystą

pienie do grupy p. Skulskie 
go. Między innymi wystą 
pią z klubu posłowie dr. 
Falkowski i Idziak, a to ze 
względu na uchwałę zjazdu 
N Z L. w Częstochowie, w 
której delegaci Zagłębia wy 
powiedzieli się za przystą 
pieniem do grupy p. Skul
skiego,

Organizacja  wojska. .
M ach n ac je  n e m łe c k ie
BYTOM (EE). 0  Jawiona

pait|a  jtdooścł górnośląskie} 
rozwija coraz sUaUjizą dti&łal- 
cość za zgodą z Brrlin?m. Po 
wsiach i miasteczkach rozpow- 
ssechnia ona bezsłatnie ugodo
wy .Głos Górnośląski"^

Z brodnie n em ieckie
BYTOM iEE(. Stosatruple- 

i z y  napadli w rai z kolejarzami 
niemieckimi na wusłtnnlka Pol- 
skini Nkcsslanl Ra y Ludowej 
p. Kreona, {adacngo pociągiem 
do mlsfscowości Turza polofto- 
naj w pow. raciborskim. Ban
da zbrodnicza zatrzymała po
ciągi wyciągnął* zań p. Krzona 
I ciąftko go pobiła.

WARSZAWA. (Tel. wł) s k u  prństwa zaborczego. 
Obecna organizacja wojska W związku z tem jest prze

P r z j p u s z c z a l u y  sk ła d  gabine tu .
W ARSZAW A. (Tel. wł). 

Koresp. .Gońca Krakow
skiego* dowiaduje się, że 
według pogłosek kuluaro
wych brane są pod uwagę 
następujące nazwiska, przy 
ustalaniu listy nowego gabi 
netu. Ponikowski — pre
zydentura i oświata, Skin 
munt — sprawy zagranicz 
ne, D a r o w s k i  — praca, 
Chodźko — zdrowie, Ra
czyński — rolnictwo, Sosn

J kowski — sprawy wojsko- 
' we, Michalski, Przanowski 

Stesłowiez — skarb, Rosset 
Przanowski — handel, Li
kwidację ministerstwa apro 
wizacji ma objąć minister 
aprowizacji Bernard Chrza 
nowski — była dzielnica 
pruska.

P. Steczkowski zabiega 
usilnie o zatrzymanie mini 
stra poczt Stesłowieza w 
gabinecie z tem, żeby, o

i władz wojskowych zosta 
ła już dostosowana do sta 
nu pokojowego. Zgodnie 
z tem od 22 go sierpnia o- 
bowiązują już etaty poko 
jowe. Do rezerwy przenie 
siono. 8,000 oficerów. Dn. 
30-go września ukaże się 
lista oficerów przeniesio
nych do rezerwy bez prawa 
do emerytury. Otrzymają 
oni jeszcze pensję za paź 
dziernik i listopad, a o ile 
służą ponad 2 lata, także 
za grudzień i styczeń. Za 
parę tygodni ukaże się li
sta oficerow przeniesionych 
do rezerwy z prawem eme 
rytury. Emerytura ta bę
dzie im przyznana za wy
sługę iat tak w wojsku poi 
skiem, "jak i w w •  j -

widziana i n s t y  t u cja poś 
redmetwa praoy dla ofice
rów, przeniesionych do re 
zerwy. Instytucja ta nie 
przybrała jeszcze kształtów 
konkretnych

Lista pokojowa wszyst
kich oficerów nie może 
przekraczać 17,000, a za
rządzenia dotychczasowe 
nie dotyczą na razie u 
rzędników w o j s k o w y c h  
Przeniesienie do rezerwy 
odbywać aię będzie w ten 
sposób, że minister spraw 
wojskowych sporządzi listę 
tych oficerów, którzy ma
ją być zwolnieni. Lista zo 
stanie przesłana do zaopi 
niowania dowództwu aęmji 
i dowództwu D. O. G.

Krzywdę l u d n o ś c i  l e g a l i z o w a n o . . .
Śląsku Ciesz, i Orawie u-PRAGA. ( P A T )  Cze 

skie biuro prasowe ogłasza 
dziś oficjalny komunikat, 
donoszący, że prace korni
sji delimitacyjnej na Śląsku 
Cieszyńskim i na Orawie
zostały ostatecznie ukończo 
ne i definitywna granica na

stalona Komisja rozgrani** 
czającą odbyła ogółem 17 
posiedzeń. Patrole wojska 
we obu państw zostały ściąg 
nięte na linje graniczne, 
wyznaczone słupami.

dsa, fta a  znacznej csąści 
blsmatów doszła do zupełni 
porosumianie pomiądsy Poll 
a G iańikiam , ^

— M liłac „Wochen Bli 
ogłasza c y f ę  strat nlemieck 
podasaa wojny światowa!. Li 
ba rannych wynosi g 4247,1 
liciba sabitycb 1,808,545 lud

— .U dow e Nowiny" doi 
■są, fta i.-tniaje n m ia r zmoi 
aiania liczby m m ttarjów  w C 
chach w calach oszczędności 
wych, Miaiztarjum poczt zo*i 
łoby połączona z rainiiterjd 
kola!, a ministerjum zdrowia ! 
miaiitarjum oplaki społecznej-

— C .a tk ła  biuro praioś 
donosi; w poniadzlałsk rad 
wyjechała z Prag! do Poliki i 
lagac{a handlowa dla rokowi 
s Foliką.

— Urzędnicy aowiaccy Ij 
azfjew, szaf dalagacji rspałrU 
cy}aa| rządu sowiecki ago i Ml 
eki', urzędnik taj delegacji prl* 
•tali pełnić swe czynności i w* 
łachał! onegdsf wieczorem 
Warazawy do Moskwy.

— Oizcsędność Francji i 
powoda wprowadzenia tak z w 
czasu letniego, (który obowią 
zn}a i w Polica, obicnia takft 
w zimie) wynosi za lata 1911 
— 1920 278 m ijonów f-anków

— „H«caf!ras donosi: 
Wilnła zdarza sią jnft po - ra; 
trzeci, fta chrzośćjania przschc 
dsi ne wiarą ftydowską, W po 
niadzlalak dnia 12 bm, dokem 
no obrzezania p. Włodzimierz) 
Tomaszewskiego, lat 24, cfłceri 
wojska polskiego.

— M. H irden  z brako czy4 
talników nawias ił swe słynne wy 
dawnłctwo .Z n k o n i/ .  W c,-*< 
sie wojny H ird en  poszedł n ic  
ce na lawo. Zawieszania „Za* 
kuc ft* jsst dowodem wzrostu 
monerchiitycznych idei w Niem 
czecb.

— W Ber linie w sobotą wy 
jnchl strajk funkcjonariuszy 
miejskich zakłedóW elektryce 
nycb i gazowych oraz tramwa- 
ów. Wskutek strajku w elektro 

wnl nie ukazały sią dzisiij 
ftadoe pirma.

Halina Marfa Dąbrowolska.

Kobieta polska 
w życiu artysty.

(Spostrsałen is na tle  notatek).

Damy romantyczne pocho
dziły przswaftnie z kresów: 
Ukrainy; Podola, Wołynia, z 
domów magnackich' i arystokra
tycznych. Upamiętniły się naj
głąbiej w sercach i twórczości 
poetów te, które nie okazały 
wzajemności w stosunku do 
fywlonych dla nich uczuć.

Aureolą uwielbienia, dzieła
mi za ich aprawą napfsanemi, 
mogły sią wykazać, te, co by 
»y najokrutniejsze i przez losy 
bardziej uniedoatąpnione. Oae 
królują, jak gdyby naprawdę 
wedlcg' iłów Staffa, wieczność 
pamięci ftyć mogła tylko w ra
nach, Kcbiety te, mimo" nawet, 
fte kochały uwaftają potrocha 
artyatą za błazna, wescłza, czy 
patia  swego feudalnego dworu,

Korowód dam rozpoczyna 
urocza Maryla, późaiej Puttka-

marowe, Ewunia Aokwiczówna, 
nadto rozsądna aby zostać fto- 
• ą  jeft sławnego wówczas pana 
Adama (Mickiewiczs), Kochan
ka dziecka — Słowackiego, co 
w duszą, mu kładła .myśli i 
marzenia" — Ludka Ssiidec- 
ks; Załuska — Krasińskiego 
wieszczka; burgrabianka Ka
rolina Gosiawaka — ideal Cho
pins; Żukowska — Zalewskie
go natchnienie.

Ona, otoczone niedostępną 
atmosferą zbytku, mające do 
rozporządzenia tło przyrody 
egzotycznej Włoch* i Sswajcarji, 
muzea, salony, stały się wład
czyniami serc poetów.

Bo nic nie jest tak poszuki
wane 1 rzadkie, jak wielki 1 
piąkay gett w ftycia, jak a y  
tuacja—■ podniesiona do wyftyn 
artyzmu. Mofte potrzebą nad- 
wyczajnych sasrikień i wyszu
kanych przeżyć, kazała sią 
zwracać poetom do tych pań— 
arystokratek z pochodzenia i 
aryatokratek duchem, a pozos
tawiać w pyle zapomnienia 
prawdziwe uczacia pospolitych 
kobiet,

Kochają oni kobiety, które 
nie dają im w uczuciach wza
jemności, choćby niemi byłą

Bobrowa w atosnnku do Sło
wackiego, Gscrg Sand, małtre 
tująca M assetts, lab Merja Ru- 
cińska, która zniszczyła talent 
i ftytit Mslczew«kiago,

W mroku zspemsienir, nieś 
miało, bez rozgłosu i Larów, 
chowają sią te  kobiety, które 
naprawdę kochały. Nis stano
wiące ciekawego materiału dla 
biografa, pominięte najczęściej 
we wspomnieniach i utworach 
ko chanków, — umarły basimien 
nie.

Były, jak kwiaty świeżo, 
pachnące, które pada|ą pod ko
są cicho.., Białe śniegi, otula
jące od mrozu, oziminy talen
tu, stopniałe w szczęściu cu- 
dzsm — Izą smutku. ^

Nie miały iytałów, ani for
tun magnackich. Nis miały przy 
gód i akcssorji egzotycznych. 
N!e miały kaprysów, ani czasu 
na kunszt flirtu — miały tylko 
serce. Ssrca od nich nie żą
dano i w serca ich nie patrzo
no.,.

Cod siennego ftycia trud os
ładzać spieszyły poicie, pod
trzymywać zdrowie, odsuwać 
c iereie. Kochanki-matki, w k tó 
rych usta włoftyćby można sło” 
wa francuskiej piosenki: {

. »Czy zabijając mnie nie srani 
łoś Sią czasem. Csy nie zraniłeś 
słą czasem, gdyś mnie za* 
bijał*.

Nikt nie wspomni z wd.iącz 
n ością doktorowej Kowalskiej 
k tó ra, bezpośrednio po wyjścia 
z smąft Marzli, Mickiewiczów!, 
gdy był w Kownie bliski samo
bójstwa i obłędu, pragnęła zas- 
tąplć dom rodzina f domem 
swoim. Nie wiedząc, a p rzeczą- 
w ając rozpacz jsgo, umilała ma 
dwuletni pobyt skromną a ser- 
d eem ą atm otfsn : doktór — 
szczery p tsy jadel pana Adama, 
dwuje małych dzieci, odwlecz- 
n y  prowincjonalny zielony sto
lik, baldog wierny gościowi, 
itarusska babcia, stawiająca p a
sjansa — to ‘ obraz codzienny, 
który koił smutek Mickiewicza.

A późaiej coś się popsnłc! 
P rawie pojedynsk, miłość raczej 
kaprys Mickiewicza, wyjazd na 
wakacje i spotkacie w karecie 
przejeftdtaiącej Maryli Puttka* 
merowej. To widzenie za szyb 
ką karety ukochanej wystar
czyło, aftebv Mickiewicz (ul nia 
wracał do Kowalskiej Jsszc ie  
rok jeat gościem codziennym w 
i demo, tylko gościem, a

wszystko co rąd rić  mołna, fte 
powiedsLł o nisj to:

„O Litwinko biedna, i ty 
nt anieis w zapomnieniach fali, 
ale smutniejsza, ais 
jsdna..."

sama
I U « <  Sa  | f

A Kowalska kochała jKi . .
całe życie. Kiedy po latach od- 
wiedtił ją Odyniec, osłabła, 
wstać nia mogła. Wyjaśniło sią. 
Oto aąduis, fte przyszedł pan 
Adam i to takie na nisj uczy
niło wrażenie. A siostry Pin- 
dart, które pisrwsze poznały 
sią na genjassn i wydały w ro . 
ku 1832 dzieła Słowackiego, 
gdy jeszcze ogół nie umiał go 
ocenić, a ctly nakład został 
nie roskabiony, I cicha miłość 
Kory, jednej z nich, nawet ni^z, 
zaszczycona uwagą. A Eglenty- 
na Potey, która codzienną tros
ką i opieką otaczała chorego 
Słowackiego. A matki i żony 
poetów; Zony — choćby na 
czele icb aiła K railńtka, lub 
Szarlota Sitieglitz, która ode
brała sobie życie, ażeby dać... 
tem at do genjalnego dzieła mą- 
Sowi, y *

(Dok. nast.),
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Przed wyborami zarządów 
w Kasach Chorych.

Zbyt wiele mamy partii a 
sa mało w olch uczciwości i 
zrozumienia intereiów pań- 
•twa. Nic dziwnego, *• g^a 

-sbesstronnej praay w społeczeń
stwie, zniecbęconem do polity
ki obrzydliwego party|nłctwa, 
iaat d ii i  tam kryterjum, w la- 
k la s  chciałoby alf znaleźć oko 
lania. Niach mi tady wolno 
będsie na lamach „Kar|er* Za: 
głębia", a racji abliftalacych aię 
wyborów zarządów Kaa Cho
rych alów kilka o Kasach tych 
poiiłtdsU ć w nad iitii •
mój nia. będzie... oatatnłm...

Jak wiadomo, dakrat z dnia 
,1 1  at* czcią 1919 r. i ustawa o 
jabazp iacieaio  w wypadkach 
chorób, i  doia 19 maja 1920 r. 
dalą apolacaaóitwn szeroką 
podstawę do racjonalnego nbai 
pieczenia awego adrowia.

Na ta{ mocnej poditawia do 
taj pory mógł ju t 1 powlnlao 
byt atanąć wapaniały ginach no 
Wocaaano-damokrattczny i sa-
morsądny t|, Kęsa Chorych.

Niaataty, lobio* wszędzie 
politykować i to bardao nie
politycznie, n ieidam le, g l^ io - 
egoistycznie.

I oto miaat potężnego 
cho. mamy roilatnlącą się ra 
dary, trzeszcząca 1 grożącą aa* 
walaniem wś>ód wraaaków 
wapiarających tan chwiejący 
się a tak moaolaia klacony bu
dynek.

Zoliiają aię wJbory kom!’ 
aaray kaa chorych. Od tego, 
kogo wyblaraamy na ta odpo- 
wiadałalna wyaoca atanpwiika, 
załatać będtie dalszy Ioa cho
rych dali mocno Kaa Chorych 
Stworaymy alba lnatytec|ę > o- 
daialaiącą aaybklal, raejenaloej 
1 kanlacanai pomocy w pojęciu 
nowoczeenem, albo awykly ob- 
•knrny, nla patia dający _ zauft- 
ala o ogólo partyjny k ran ik , 
w którym raądzić aię będą jak 
aaara gę»l ludzie, wyaomycl 
praaa ty lab ową kliky partyj-

I e lków — fraaaaow lcaów —typoglo
i wych. T« traaba tiy mocoo

snatanowić i wybrać ta, co 
mota Kaay Chorych jeszcze

1 d ii i  uratować od imiarci.
Kaaa Chorych maal być apo 

lityczną I dalaką od partyjalc- 
twa. Na fal czala wlani siać 
ludzie mądrzy, o szerokim świa 
tppoglądzie, nlepattyjnlcy, d t- 
łacy od achlabiaoia jsduym na 
niakorzyić drogich, ludałn nc«' 
elwi, baz dacia  zarania i pro
blematycznej przeazlołcl, któ- 
rzyby posiadali pałniy zaufa' 
nia ogóln obezpiecaonycb. To 
|aat kanfecana 1 to jaat zrozu 
miała.
k i  Nin potrzeba nam aci wial- 

* kich, apolacznikó wefiarnych na 
endzy kotzt, a w grancie rzą-
czy kar|erowlc*ów*matołków z
prawicy, ani krzykacińw, fra 
zaaowiczów, niezdarnych pro ' 
pagatorów haaal poitypowych 
w polityce, zapominających a 
awych właściwych obowiąakach 
— s ławicy.

Ta trzeba lad ti z g'owy, z 
inicjatywą, czynnych, tumlen- 
nycb, nia blarokrat&w. mających 
za aobą .dobrą opinję* w iat' 
nych klik i spokrewnionych w 

" tan  czy inny apoaób z nimi .In 
dni na stanowiskach*, umieją
cych, gdzie a tle ty , ezepnąć 
coi o „zaaiagach* „działalnoś
ci* tych rieldeowych Ideowców 
By to zrozumieć, dcić będzie 
przyjrzeć alf naazaj Powiato’ 
waj Katie Chorych w Zsgłę 
bin.

Gdy pcwatawaia wltaliimy ją 
z azacnokiem i uznaaiam, ro~ 
kojąc aobia wielkie z nlsj na- 
dzlaia.

Niaataty płarwazy kierow
nik, pi H irra. niamógl oprzeć

■ia wpływom partylnym. Nia 
dbał o potrzeby rzeczywista 
katy, wyrzucał p itniądza aa 
fstałafzki w prawo i I*wo, m« 
blu|ąc piąkoit i zastawizjęc 
ślicznie biurka, nia pomny na 
co, ta  tyle było potrzeb palą
cych,,. pieniędzy zaw tza brako 
wa?o. Taga chcitla klika — 
wife to czyn'ono. Było źle — 
ustąpi*.

Naatąpci p. H trry — p. Ma 
rak. człowiek o wielkim takcie, 
zaatawazy nialtd, rchaos i iatay 
kramik palan wazyatkiago. tyl
ko n?o pomocy dla chorych — 
wziął ait anarg’cm la  do robo
ty, utonął balaat urzędnicz*, 
Dolepazvt dolą pozostałych fan- 
kclonarjaazów, zaprowadź!! po
rządek w ambulatoriach, zsan- 
gatował lekarzy apacjalitłów. 
zaczął tęoić aymulacjy, c s ic i e ' 
dcał, ale reformował tycia 
kety .

Miał nawet oddtiellć Z i- 
.wierde od ingerencji Kasy, łą
ko abyt oddalona od Zegłebla 
I wymykające efę z pod kon 
troll Zariądu centralnego.

Kiedy Kaaa cacsęła normal 
niej fankcjonować, zyakiwać za 
nfinie, choć azło wazyttko le ts 
caa cłytko — prsadaaiono ga 
na wytaze itiaowi«ko, bo.., po 
ataraia aia o to znów pewna 
klika dtitlaczówi lodci wici 
kich do m tłrrh  i brudnych 
ccąrto intaraalków...

Odnośnie do dzisiejszego 
kierownictwa praaa roiajacowa 
i społeczeństwo wypowitdtialy

I wielkim ołtarzu Stan szpitali, 
ich gotpodatka, do niedawna 
lorandaloa wproat, pomoc cho
rym iście przedpotopowa (skat 
kłam caago znaczna ilość wy
padków śmiertelnych wśród 
chorych) zniechęcenie lekarzy i 
dszercja z Ktay Chorych, n ie
ład w bushalterj’, zła ściągania 
należności i omyilci niedopusz
czalne w opodatkowaniu itd. ltd. 
oto drobna przykłady stanu 
obecnego.

Nia prseczą, te  i obecnie 
•ą pewna wyniki jedaoetak, któ 
ra chciayby coś jednak zrobić 
dla polepszenia aytoacji Kaay 
Chorych; Ala to kropla w mo 
rtu  biurokratycznego cbaoau, 
ślamazarnej niezaradności i 
mimo całego obiektywizmu w 
sąd tle — bazbołowlą w zarzą
dzaniach.

Brak fanduszówi brak środ 
ków technicznych, brak la 
ksretw, msterjaiów niezbędnych, 
urząd isó i ułatwień w pracy 
lekarzy — zniechęca ich do 
pracy i czyni z uich .u rządal
ków apatycznych Ktay*. A 
takie np. środki lokomocji, J e it  
antomobi J  źdsi nim pono 
saitypca kierownika ceęstc, 
bardzo częttcr, nla czy w so ra ' 
wach pilnych i tldłbowycb?

Spotyka aią tan aemochód 
w świątt na szosach z rozba- 
wionsm towarzystwem, a dla 
chorych umierających lekarz 
koni znaUźć nia mota, -klnąc 
rnrządki, dyżurnych I ayetem 
Jaka jett kontrola w *Z bitn
iach? N a  chtę robić wi
n i  lekcji tego, co wywołać aro 
te  potądzeałe mai* o ttronae 
oświetlenie aprewy choć jaetam 
całkiem objaktywny w sądach.

K R O N I K A .

Z Ma ai M A
Jan osły Biereg lat — 
o*y w sdrowis, lab chorobie, 
choć suchy był, jak gnat. 
odmawiał wiele sobie.
Oodniennyeh potrneb brak isieść nmiał 
ow całek aaparki, choć floty miał Ja t tak , 
że kwartą m itriy ł marki. — Po lataoh 
olchy mąt, na garniec zmienił kwarty, 
a jednak życie wciął niewiele było warte 
Wychudły był, jak śmierć i  w iteinie 
głoday, ida sio. leca garnlee nnćw na 
ćwierć zamienił w krćtkim czesie, 
Majętność roiła bet, 
jak mgła na śnieżnej skale,
Jaś, wszakże jakby kret, 
w awych markach grzebał stale.
Śniadania nie jadł on i nie obciął fnnać 
tej mody. Na obiad—chleba glon i knbek 
zimnej wody» — Wszem hygienistom 
cześć oddawał Jan w sekrecie, więc na 
noc nie chciał Jeść, bo to niezdrowo prze 
ciel Zaś odzież Jana też podziwiał alaki 
taki: płaazci jego wzdłuż i wsierz zakry 
wat... kortćw braki; lecz przyszedł czas, 
co poitać rzeczy zmienia, w swej izb e— 
padłzzy raz, Jan umarł z wycieńczenia! 
Oto jest ozłeka rys, 
znanego z owej strony, 
co z głodu stale kisł 
z miłości dla,., mamony!,..

Esiet

Uwalam jednak, la  eprawa 
i społeczeństwo wypowiada aiy bor6w w ll*chstronnła i ob-

k.lnkw ..In  nnw łartać ł a d o .  ? .  inie byłoby calu powtarzać tego, 
co już powladsiauo,.. Za aia 
|«et dobrze, świadcay o tam 
naatról ubaaplacaonycb, gospo
darka wewnętrzne, choć ukry
wana zazdrośnie p riad  okiem 
niewtajemniczonych.

Tragedia lawlercke, śmiało 
rzec mogf, legia ciężkim kamie 
nłam wyrzutu na aumlsain gos
podarzy dziaialezych, oie umie
jących wyczuć tego, co im ciy 
nić należy. Lndaia zobojętnia
li ja t  w stoiuaku do Kęsy 
Chorych i wiele od niej -nie żą 
dają, ale gorsza |«et te , że 
znów wyczuwa się wzburzanie, 
ferment wśród ubezpieczonych, 
n is ita tr, nie słyszany tam, przy

  _ na
łamach prasy m'ejscowaj i us
łyszymy różna zdania, a agól 
potrafi aobia wyinnć wniosek, 
kogo wybrać należy do preyaz 
lago Zeraądo Pow. Kesy Cho
rych w Sosnowcu; Oby glos 
mój nic byl oatatnim.

W. G.

Od reialtcjv. W sprawie taj 
chętnie udsisiimy miejsca na 
łamach piyma głosom po. leka
rzy, zarządu Ksey Chorych 
(który powiaian na łamach pism 
dać naraszcia sprawozdania za 
iw  j działalności), a głównie 
ubezpieczonych, byle tylko 
omawiali ją zwięźle i rzecaowo.

Zajście v  hucie „€mma” .
W dniu 15 bm. o godz. 4 

pp. zebrsli się robotnicy wydała 
łu budowlanego na placu huty 
.Emmy* przed biurem fabryki 
po wypłatę.

Przed samym ukończeniem 
wypłaty do biuru fabryki 
przyszedł delegat robotników 
St, R*. w towarzystwie robot 
nika PP, i zażądał, aby dyr. 
Juljan Zarzecki, wyazedł z nim 
z biura, gdyż robotnicy tego żą 
daja.

Przeczuwając coś ałego, dyr 
oparł aię temu żądaniu, Do ro 
botnlków więc na razie nie wy
szedł I wyraził chęć prowadze
nia pertraktacji a delegatami 
robetników.

Na to robotnicy nie zgodsili

* Oznajmili dyr. Zsrseckiemo, 
że z biera wesmą go ellą, co 
też wkrótce uczynili. Za dale- 
gatem Rc. i robotnikiem P. w e
szło do biura kilkudziesięciu 
robotników.

Jsden z gromady prsyby
łych pochwycił dyr, Zarzeckie
go za rękę i wepchną! pomię
dzy zebrany Uszny tłum ro b o t
ników. Robotnicy a tłum u,

wziąwszy w swe ręce dyrekto
ra , wsadzili go na wysmarowa
ną śmołą taczkę 1 wywieźli za
bramą. . . .  .

Gdy dyr. znalaat aię sa bra 
mą, robotnicy mieli szczere cbą 
cl wrzucić go do rowu.

Szczęście cate, że mając 
zdrowe nogi, zdołał im z rąk 
umknąć.

Niektórzy robotalcy z tłu ku 
puścił się w pogoń za dfrekto 
rem, jednak go nie achwytalil 
Wzburzony tłwm zaczął miotać 
pod adresem dyrektora obelgi i 
wyzwiska.

Władze bezpieczeństwa pu
blicznego, zawiadomione o tern, 
przeprowadziły natychmiastowe 
dochodzenia 1 sprawców zabu
rzeń aresztowały.

W *myśl kodeksu karnego 
•prawa cala została przekazana 
cędii«ma śledczemu I rew iru 
w Sosnowcu.

Powodem zajścia było jako
by niezadowolenie robotników 
z wysokości otrzymanej płacy, 
Robotnicy pragnęli w ten spo
sób wywrzeć ailny naciek na 
dyrektora, aby płaca zoctnla 
Im znacznie podwyższona'.

— Fałszyw e 20 m k, złote 
Wywudowcy poU.|l sosno
wieckiej ar«a«towaii w Często
chowie żyda 39 letniego B ory
sa Faktora, mleaskańsa Koniec 
poi?, który przywosil z Nie
miec, podobno z Kolooj1, f ślazy 
we złote 20-markówki i tu w 
państwie polakiem puszczał je 
w obieg, biorąc ża 1 eztukę 
16000 mkp. M inst takich o ile | 
zdołano narazie stwierdzić ' 
przywiózł 250 sztuk, być mo
że, że przywiózł Ich więcej, to 
uetali dopiero dalżie śledztwo 
Miał też szczery zamiar przy 
wisźć do Polski czerwony pa
pier na podreblaaie marek 
poiśkieb. Żyda osadzono w 
więzienia, sprawę oddano lędzie 
mu śledszemu.

— R eperacja  nzoey mi 
łow ickiej Po stałei auszy 
zbliżająca aię jeaisń będaie 
dżdżystą, » co zatem' idzie i 
hhtniatą. W mieście Cteiadzi 
eą ulice brukowane, Ostatnio 
dawną nllcę „Topiel* obecnie 
„Parkową* wybrakowano i 
wyżwirowano, ale ulica prowa 
dtąca n i  kopalnię Sstura w 
czasie euazy praedstawia po- 
płelisko a podczas deszczu
bagciiko, Chcdaikl żużlowe 
są przykra do przebycir* Rach 
na tej ulicy znaczny wiec spodzie 
«ać  się należy, że Zarząd m. 
C ielad ii porozumia się z Ze* 
raądsm kopalni Saturn i współ 
nemi fandoszami przy f zycm s| 
pomocy m^zzksńrów doprowa- 
dsą tę ulicę i chodiiki do n a 
leżytego porządku dla do-
godnefid codiisnoie uczęsscza- 
jącycb pracowników kopalni i
biur.

jak zaznacza praaa żydowska, 
nabożni żydsi, którzy prsostrze 
gają, ż b? śród żydów wszyscy 
,ię łączyli w atadia meiżeńikie 
wykryli, że w miasteczku jest 
jednak panna 40 letnia oraz 
wdowiec 80-letai o drew na- 
nej nodze. W ystarano się tedy 
o posag i wyprawiono na koszt 
ogóiu wesele, na którem było 
„całe miasto*. Ulicznicy ży
dowscy wyprawiali przytem 
różne bece i wkcń:u skradli 
panu „ml: demu* drewnianą 
nogę,

— W ażne d la popiaowych
Pow. K da Uiupełnień w B*dsl 
nie obwiaszesa w sprawie 
powołania popisowych do służby 
wojskowej oraz do przeglądu 
wojskowo-lekarakiego; Pezyscy
popisowi roczn. 1899 i 1900 z 
powiatu B«ddóski»go Dą
browskiego i Olkuskiego, któ
rzy prcez Komisję przeglądo
wą utnaai zostali za zdatnych 
do etożb* wojskowej (kategorja 
A C 1, C 2) w myśl wydanego 
rozkazu M, S. Wolek winni 
zgłosić aię do P K U do dnia 
28 wrzśśaia 1921 roku o gad*.
8 rano dla wcielania ich do 
wojska. Wssysćy popisowi na- 
l*ż*cr do roczników 1899 i 
1900, którzy dotychczas do 
przegląda wojskowo lekarskie
go nie stawali wianl zgłosić się 
da Komisji przegląd m ej, która  ̂
będzie urzędować wediag po
danego planu tj. w Będzinie 
od dnia 30 września 1921 roka 
do da 'a  5 października 1921 
roku, w Dąbrowie-Góraiezej 
od dnia 6 peździsrnika 1921 r. 
do daia 10 października 1921 
w Olkuesu od dnia 11 paźdsierni 
ka 1921 r. do dnia 15 paźdśiarni 
ka 1921 r.

— Ja ja  za g ranicą Żołnie
rza 4 komp. 15 baonu celne
go zatrzymali frsechcdsącycb 
t.r*es granicę w Madrzelowle 
od strony Polski na G Sląek. 
Pawła Szustara i Jozefa Moskę 
którzy usiłowali przeszmuglo- 
wać 480 jaj. Przytrzymani na- 
leżą do żendarnm jl pleblacyto 
wej, góraoślaskief. Spisano 
odpowiedni protokal. J»jn skon 
fiskowano.

— M ianow ania pan Jan
Raścissewakl decyzją min. 
eorewisdlłwoścl z dnia 23 
sierpnia rb został mianowany 
podprokuratorem przy sądz'e 
okręgowym w Sosnowcu.

— W esele, jak ich  m ało W
Żórawinie w pow, slerpckln,

u s D októr

Józef Hałacz
D yrektor powlatewege 
8zplta’a wenerycznego
Przyjmuje w chorobsoh 
weneryosnyeh i skćrnjch.

Od godi. 3 —7 w. 
Będzin Newy Rynek M 3

PODZIĘKOWANIE.

Wszystkim tym, którzy brali udział w odprowa
dzeniu na miejsce wiecznego spoczynku diogich nam 
zwłok ś p- córki i siostry

Florentyny Makieiównej
a w szczególności Wielebnym księżom Raczyńskiemu 
i Pytlarzowi oraz pani Dmochowskiej składamy tą dro
gą z głębi zbolałego serca „Bóg zapłać".

Rodzina i rodzeństwo.
896
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— O ficerow ie  ew idency jn i 
w S ta ro s tw ie  Pcw. K-da U*c- 
p t h i t ń  w Bądsinl* zawiadamia 
że Oficar EwideacyjoY w 
Dąbrowie G órplcssj i O fic tr 
Ewłdeucyjey w B ądstaie ors* 
dają p o c iąw tiy  od dola 12 
w rz iśc ia  1921 roku w Bąd*t- 
n>r, w grraefcu S tarc itw a B« 
dsińikisgo, na p irU r te  pod 
Nr. 3 pray slicy Sącaewski*!, 
Bezterminowo urlopowani of - 
c«rowie i sseregowl wieni od
tąd  sgiasaać aią de wyżej * r  
mienionych of carów ew idsnr. 
C iU m  rejestracji w godzinach 
od 9-aj przed poi. do godz. 
3-ej 115-*|) po poi.

— Z rzeszen ie  u łanów  b . 
203 p n lkn . Dnia 6 ab . m. na 
Zjt id z ie  w Kalit*®, zawiązała 
»if ptay cdsial* 148 osób, kor 
poracja im; b. 203 pałku uła
nów. Cela jej «a następując*: 
1) ssmopcroer, 2) nswiązafci* 
ścittago kontaktu między apo- 
łecssńrtw sm , a wojskłem, 3) 
dążanie do odrodzenie Narodu 
f j z s *  wzmocnienie opic}i spe- 
fecsnsj i poziomu etycznego 
zachwianych warunkami dlofio- 
letniei wojny. R*de Nzdzor 
csą składają pp.: H. Mużynow- 
fkł (ora***), Andrzej Potworow 
tki, Jóaaf Bronikowski, W itold 
Maying*, A lfred Piwuicki i Fa* 
lika Karaznicki (członkowie), 
e ra s  pp. W ładyalaw Janotę, 
porues. Stefan Cboroazeweki 
rotm. W łcdiim ier* L iioó, Jan  
br, M oizyńiki, Antoni Kom ar i 
Ludwik Trembaszkiawicz (*a- 
stępcy). Zarząd korporacji ita  
nowią pp» rotm. Adam Zzkrzew 
tk i (przew.) Michał 'W odziński, 
Tadeusz Moringe (członkowi*) 
oraz pp. Stefan W ygsnowekl, 
Feliks Krsym uski i Adam Do- 
ruchowski (zastępcy) Do K o
misji Rewizyjnej wssali pp. Jó 
zef Zycblióiki, Jerzy  Sokolnic 
ki i por. W incenty Kozieł Pok 
lawski. W szyscy b. ochotnicy 
203 p, ułanów, którzy byli w 
palka od dnia 1 tierpn ia  1920 
roku do dnif 18 paźdiiernika 
1920 r . lecz nie brali udziału 
w Zjt id z ie  w K aliszu, a preg 
ną być rzeczywistymi członka
mi korporacji wiaai podać de
klaracje wraz z adresami do 
tymczasowego sekreterjatu  kor 
poracji, p, edr. p! T. Moriage, 
poczta Turek, m ajątek Smoli- 
na), Sekretariat udziela tak ie  
wszelkich informacji o korpo
racji. W szyscy ciłonkow if, 
którzy potrzebeją zającia lub 
pomocy, jak rów nie! ci, któ* 
rzy mogą cfiarować u siebie 
jakiekolwiek posady, proszeni 
są o nadesłanie piśmienne po- 
danin pod adresem  sekretariatu 
do dnia 15 października 1921 
roku.

malowywania niemieckich go
deł i słupów na polskie,.. Zble 
ralilm y składki na żołnierza, 
zbierajmy i na to, co powinien 
c z y n ić  rząd, ten biedny, 
stający ai« cisgl* r z ą d .. A 
takieb gedsł i słopów mamy 
pono sporo...

— C hron im y z a b y tk i n ie  
m inckie.,* Obok mostu gra 
nici ne go w Modrz* Jo wie z piąk 
nych czasów okupacji sakonser 
wowaly elę słupy graniczne z 
barwam i pruikiemi. Z racji 
.niejasnych horoskopów poli
tycznych" władze nasze toleru
j ą  te barwy p r z e r . . szacunek 
dla aąsitda z za kordonu. Po 
nlew ai jednak ie  uiząduicy ko 
m ory  celnej i kilka oiób z lud 
ności sądzą, i e  Modrzejów, 
niezależnie ad wyniku plebiscy
tu, będzie należał do Polski, 
ośmielili się więc powziąć pro
jekt sebrania wśród ludności 
drogą składek, funduszu na 
rzecz apelizcaenia i odbarwienia 
słupów granicznych w M odrze- 
jowie, które Ich, jako urzędni
ków i obywateli polskich, nieco 
rażą w yglądem ., Iitnieje też 
obawa, że obcokrajowcy i d e 
legaci Eatenty , zwiedzający Ze 
głębie, mogliby posądzić Mo- 
drzejów, że chce należeć do... 
Niemiec. Przypusacaać należy, 
że czynniki rządowe nie będą 
prseclw dsisłać tej akcji prze-

— P r ty  m usow e n au c za n ie  
h y g ieny  W  dnie 19 bm policja 
post, M odrzejów oporządziła 
protokoły za nieporządki san i
tarne  na tamtejszych obyw a
teli: Laudcu* Szymona, Glejce- 
ra' Hyad*. Fiszera M osska, 
B ruknsra Lsjzora. Za używanie 
iatazywel wagi, która się poiła 
glw tł Hamburger Natan, ^po
ciągnięto tego ostatniego de 
odpowiedzialności.

— Zapom ogi d ro ży ł n ia n e
przyznane pracownikom państ 
wowym za miesiąc wrzeataó, do 
dsiś dnia nie zoatziy jeszcze 
wypłacone nauczycielstwu szkół 
pGwezechnycb, Czy Inspektorat 
Stkolny w Sosnowcu nie zccb 
ciąłby gorliwlaj sejąć lię  wyp
łatą tsm bardziej. ż* inns urzę 
dy już dawno wypłaciły ' zapo
mogę, a nauczycjpUtwo zdaje 
się zapasow yth funduszów, któ 
rychby czsrpać na utrzymań e 
dla liebie mogło, — ni* posia 
d*i Podobno i magistrat ni* spi* 
izy  się z wypłatą naucayctalst- 
wo dodatku drożyźaianoge,

— D oko ła  s tre ik n  k raw có w  
W ubiegłą niedzielę rdbyło się 
zabrania casłądcików k ra 
wieckich, n a .k tó rsm  przedsta- 
wiono majstrom nowe żądań '*  
płacy tj, 12 tysięcy marek ty 
godniowo. M sjstrowi* żądań 
ni* przyjęli,na co w odpowia
dał cseladnicy przystąpili do 
strajku. Czeladnicy tłumaczą, 
że żądania ich w stosunku do 
zarobku m a|strćw  są skromne, 
gdyż pobierają za uszyci* garni 
turn  eatery ty*, m arek, nato
miast m ajster pobtar* od klijea 
ta 17 tys. marek, dodając tylko 
nici. W ynika więc, ż* majster 
od roboty jada*go garnituru 
ma 13 tysięcy czystego docho
du, czeladników pracuje trzech, 
z których każdy uszyj* dwa 
garnitury tygodniowo. Co czyni 
czysty dochod 78 t y s i ę c y  
t y g o d  n i o w o .  Nalsży więc 
przypuszczać, ł* b P -  majstro 
wio część swych wysokich za 
robków zredukują na korzyść 
czeladników.

—• U jęc ie  p rzem y tn ików  
W. Łagiszy, na granicy w cbwi 
11 usiłowania przem ycenia a rty 
kułów apożywczych prze* 
mie|scową policję zostali o|ęcl 
uattępuiący przemytnicy: 1) 29 
letni J sn  Rydel z Gsichowa; 
2) 26-Utni Julian Oczkowicz 
t e  wśi Brzozowiec; 3) 28 Istni 
Franciszek Cwak z Brzowic 
4) Antoni M ania, lat 24 mieszka 
niec 'w s! Brzoiow ic 5) 22-letnia 
Stanisław a Rydel z Dąbrowy 
6) 23-U tata  A leksandra Hutnik 
z G achow a pod Będzinem i 7) 
24-letni Edw ard Gubała se 
wsi Brzozowie, Po spisaniu p ro 
tokołów policja wraz z saareezto 
wanymi przemy taikami całą 
spraw ę przekazała sędsism u 
śledczem u 111 go rewiru w 
Sosnowcu,

Choroby żołądka 
klazek, nerek, 
obstrukcje, h e 

moroidy
rsdyksUie lecią

Szuilearsklz lerzkls ziała
D r. B a u e r a  3494

s uarką Zegut. Sprzedają spieki
i  sk is ' '.  „ J s d j hurtowo

Sosnowiec skład^ap. Jagiełłowicz

Komunikat
Wydział Apro*lz«e|]sy Meglslratu a .  I w m

zawiadam ia niniejszym ludność, iż karty  cukrowe na m c 
w rzesień r.b wydawane będą w dniach 23, 24 i 26 brft. w 
odnośnych podkom isarjatach P. P. od 8 i pół rano do 3 po 

południu w następującym porządku:

Kontrolki oznaczone
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NN sklepów 1, 2, 3 4 i 23 w W y
dziale Aprowizacyjnym, Dęblińska 11, 
NN. sklepów 6, 7, 8, 9 i 10 w Il-gim 

Podkomisarjacie P. P. ul Piłsudskiego, 
NN. sklepów 17, 18, 19, 20, 21 22 w 

111-cim Podkomisarjacie P. P. ul. 
Renardowska,
NN. sklepów 11, 12,13,14. 15 i 16 w 

IV-ym Podkomisarjacie P. P. ul> Orla.

DOM KOMISOBD-HAHDLOWY

STANISŁAW WINIARSKI i S-ka.
SO SN O W IEC P iłsu d sk ieg o  25

Nadszedł świeży transport smoły dachowej czeskiej w 
najlepszym  gatunku prócz tego stale na składzie papa, 
klej stolarski gips murarski, kreda mielona, pokost, gwo
ździe papowe zamki m askastowe i okucia polskie w ę 
giel drzew ny szufle do węgla rydle ze stylami i bez 

styli siederosten, gwoździe fornierskie i t p
613

X
X FABRYKA PASTY DO OBUWIA

„ P O L O N I A "
W łaściciele Kraszkowski i Jabłecki w W arszawie.

W yłączne przedstawicielstwo 
na Zagłębie i skład fabryczny

A. W A R Z Y M S K I ,
Sosnowiec, ul. Kuźnica 4 897

O d c isk i
brodtw ki i skórą 
zgrubiałą na po 
deszwach bezpo
w rotnie! bezbólu 

usuwa

„yrob. Farmao. Labor. „ A p >  K o w a l * k i “  W W m aw ia. MlOdOii 1-
Sprzedi] ą wssystkie apteki i składy apteczne, 100

„ K la w io l"

K O M U N I K A T .
Magistrat miasta Dąbrowy 

G ó rn ic z e j
ogłasza, że dnia 22 września r.b. o godzinie 11 rano o d b ę 

dzie S>ę

przetarg na dzierżawę rzeźni miejskiej 
w Oąbrawie Górniczej

Ubiegający się o dzierżaw ę winn złożyć do dnia 22 
września do godziny 10 raao  na ręce Naczelnika W ydziału 
Gospodarczego w Magistracie, . ofertę w kopercie zapieczę
towanej trzema pieczęciami lakowem', przyczem ubiegający 
się o dzierżaw ę winien jednocześnie z ofertą złożyć za p o 
kwitowaniem na ręce Naczelnika W ydziału Gospodarczego 
50,000 m arek jako vadium licytacyjne. Licytacja rozpocz
nie się od sumy Mk. 1,600,000 Mk miljon sześćset tysięcy 
in plus

Oferty niezawierające ściśle określonej sumy czynszu 
a sumę warunkową uzależnion t od sum podanych przez 
innych reflektantów uwzględniane nie będą.

W arunki szczegółowe są do przejrzenia w W ydziale 
Gospodarczym Magistratu, codziennie od godziny 9 rano 
do 1 w południe.

Magistrat 
miasta Dąbrowy Górniczej.

i
*

&

Zakłady Elektryczne
W e s t in g h o u s e -

W irszaw , Marszałkowski 98.

S f lm o c h ó d
używany

5-cio tonnowy o sile 55 
SP w dobrym stanie do 
sprzedania za przystęp

ną cenę. •
W iadomość Częstocho
wa ul Piłsudskiego Nr. 

15 J  Besse 895

u:
* FACHOWE ŹRÓDŁO
informacji asekuracyjnych 

Centra ne Biuro Ubezpieczeń 

J. K A S Z T A L S K I
Sosnowiec ul. Prosta 8 (dom własny)\c_ _ _ _ _ _ Ł y

n<sjuporczvwaiWB O I z ę b ó w )
.TY sm enfciW e i r \a  
— nie t\i* zaqc  z ę b ó w —
» T U d e o l i i v "
.Jdeo lnu  dlo dzieci

W IIIV

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A '

Pańatwowy Urząd Pośrednic
twa Pracy

ul. Piłsudskiego Nr. 16 poleca służbą 
domową, niewykwalifikowanych robo 
tników, rzemieślników, terminatorów, 
oraz biuralistów, maszynistki, techni
ków i kandydatów innych zawodów. 
Pośrednictwo b e ip js to t^ _ 8 j8 ^ 1 0 ^

Im
PA LTA  JE SIE N N E

ubrania robotnicze, kaftany bajowa, 
W oyho Warszawa, Zórawia 25 m. 3.

788—16

Siódmoklaaietka
przyjmuje lekcje I korepetycle. Zgło- 
szenla do Administracji. 894—1

Z g u b io n o
poitfel i dokumenty, paszport, pozwo
lenie na broń, kartą odroczenia 1 in 
ne na imią Kazimierza Greca. Upra
sza sią o zwrot do tedakcji,

8 8 3 -3
M 'eazkanie

2—3 pokoi potrzebne zaraz, Wiado
mość do redakcji pod B. M,

888—3
Wojekowego,

jadącego 29 sierpnia Warssawa—Sosno 
wlec 9 rano, posiadającego pierścionek 
z trupią główką, rannego nad sercem, 
proszą nawiązać korespondencją Czą- 
stochowa poste-restante .Z. Z*

879
Z gubiono

książką chlebową wydaną na kop . Hr. 
Renard na imią Mieczysław Reguła.

8 9 3 -1

Posiukują od zaraz
mieszkania (pokoju przyzwoicie ume
blowanego), z osobnem wejściem, w 
pobliżu teatru i dworca przy Inteli
gentnej rodzinie. O ferty do redakcji ^  
.d la  Henryka Grewłcza*.

Wy dawcy :,SpćłkacW ydaw.„.Ku'|- Zsg'." T ło can !s ,,S p ó ik i(W ydaw. K urj. ZagI," Redaktor: Józef Stacherski.


